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I .  W IA D O M O Ś C I M IE JS C O W E .

W s t ę p .
Zwyczajem wszystkich redaktorów, wydawców, ogłosicieli umieją­

cych łapać pięknemi słówkami dobrodusznych czytelników rozpoczynamy 
pismo nasze wstępem w ten sens: Ju ż dawno dawana się u nas czuć 
potrzeba pisma, któreby obejmując cały organ miejscowości, wszelkie w y­
darzenia lub ich opisy i opowieści zbierało, konfrontowało i do wiado­
mości publicznej podawało!!!

Redakcya chcąc zaradzić tej naglącej konieczności, mając jedynie 
pożytek czytających na uwadze, wszystkich s ił i zasobów dołożyć po­
stanowiła, aby mające się wydawać pismo mogło trafić w smak światłej 
Publiczności. Prenumerujący kuryerkę będzie miał w niej wyraziście 
objawiające się tętno życia miastowego, to jest jaśniej się tłumacząc do­
wie się o wszelkich wydarzeniach, przypadkach, nauczy się wszystkich 
plotek i bajek, które po mieście naszem kursują; tak więc z pomocą tego 
nieoszacowanego pisma, siedząc sobie za stolikiem w szlafroku i cicho- 
stępach (pantoflach), obaczy każdodzienny obraz miasta, życia domowego, 
zajrzy do wszystkich kamienic, kościołów, ulic, sklepów i t. d. i f. d .—



Redakcya jednakże postępujące wedle zasad ściśle filantropicznych, nie- 
chcąc nadwornym pieczeniarzom, którzy w zastępstwie naszej kuryerki 
roznoszeniem plotek i ciepłych jeszcze wiadomostek umieli siebie na obiad 
lub na śniadanie zaprosić — redakcya nie chcąc mówię pojawieniem swe­
go pisma odbierać chleba tym, którzy niejako de facto byli już chodzący 
kuryerka, podaje do powszechnej wiadomości co następuje:

I ż  osoby trudniące sie roznoszeniem noioinek mający to tern spo­
sób do życia, mogą i  nadal icycierając bruki i pańskie przedpokoje, zbie­
rać wszelkie plotki i wiadomostki celem udzielania onych Redakcyi, która 
oceniając ich zasługi i prace stosownie do możności wynagrodzić sie 
postara.

Kraków dnia i Stycznia 1845 r.
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CZYLI AUTOR FRANCUSKI I KSIĘGARZE NIEMIECCY.

:

Sierpień się kończy.
Czytelniku! nie znajdujemy się na wąskiej Berynga cieśninie od­

dzielającej ostatnie krańce starego i nowego świata, ale na szerokim go-
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Módlcie się 
za nie 
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Pyt. A mieszczana?
Odp. Mieszczan ma głowę ale duszy nie ma.
Pyt. A Chłopa?
Odp. Chłop ma duszę i ręce ale głowy nie ma.

Pewien liczeń szkół wydziałowych zastanawiając się długo nad gram- 
matyką, przekonał się że nie wszystkie słowa mają czas przyszły.

I V .  D O N IE S IE N IA  PRYW ATNE.

Znajduje się pod prassą w Drukarni Uniwersyteckiej Rozpra­
wa pod tytułem:

Światło, jako Ogniwo jednoczące Świat wewnętrzny 
z zewnętrznym; przez Z e n o n a H

Potrzebny jest młodzieniec do apteki pod złotego Tygrysa 
przy ulicy Szczepańskiej, na ucznia, z ukończonej 4tej klassy 

szkół licealnych. Życzący sobie udać się do tego zawodu, zgłosić się 
ma do właściciela tejże apteki.

Ituryerka Krakowska przy nadchodzącej zimie życząc swoim naj­
ukochańszym czytelnikom Dosiego roku, zawiadamia strony interessowane 
w następujący sposób:

Wieczory długie, do ostatków daleko, w teatrze nie codziennie gra­
ją. W takim stanie rzeczy wesoła i zajmująca książka najlepszem jest 
lekarstwem na nudy. Jeżeli więc nie macie co robić, czytajcie książki 
które wam tu wypisuję i nie wypisuję: Miasta, i Doliny P. R.
Dowie się czytelnik tu, wielu rzeczy na które patrzał a których nie wi­
dział. Ramoty i Ramotki Wilkońskiego książka jeszcze zabawniejsza 
i jeszcze dowcipniejsza aniżeli nasza kuryerka. Obrazy litewskie Chodź­
ki i Pamiątki szlachcica Litewskiego dzieła ncc plus ultra. Teka Roz­
maitości Xa Hołowińskiego na której się i pomodlić można. Tajemnice 
Londynu i Żyd wieczny tułacz arcy ciekawe i wiele innych, które sa­
mi obaczycie, jeżeli też aby raz w życiu do księgarni pofatygować się 
zechcecie.



Doniesienia Księgarskie.
W Nowej Księgarni w Krakowie sa do nabycia: Kalendarze ścienne 

ozdobne. Cena exemplarza:

Poradnik gospodarski na każdy miesiąc roku to jest: wykaz, naj­
ważniejszych zatrudnień w gospodarstwie zachodzących, w po­
rządku miesięcznym ułożonych, czyli książka podręczna dla początku­
jących gospodarzy, oraz dla tych, którzy na prędce chcą się dowiedzieć, 
co każdego czasu w gospodarstwie przedsięioziąść należy, przez A. Thac- 
ra, tłumaczył z niemieckiego A. Skowroński. Wrocław 1845. Cena Złp. 8.

Nowe kazania passyonalne,przygodne i pogrzebowe, dla użytku
Chrzcścian wyznania katolickiego i icygody XX. kaznodziejów, przez 

X. Kajetana Gawrońskiego. Wydanie drugie. Wrocław 1845. Cena 
Złp. 7 gr. 15.

Żywot Jezusa Chrystusa Syna Bożego i Zbawiciela świata, prze­
łożył z niemieckiego K. M. dla użytku młodzieży etc. Leszno i Gniezno 
1845 . Cena dzieła Złp. 5.

Prawdziwy angielski stęplowany papier przeciwko fluksyi, bólu zę­
bów, reumatyzmowi, bólu krzyży, piersi, katarowi etc. odebrała Nowa 
Księgarnia i sprzedaje arkusz tego papieru z przepisem po gr. 15.

Redakcya Kury erki przyj snuje w Iłowej Księgarni 
wszelkie artykuły iiumorystyczne zgadzające się * du­
chem i dążnością niniejszego pisma, a na żądanie tako­
we opłaca.

Wszelkie doniesienia przyjmują się za opłatą g**. 
od wiersza, w Iłowej Księgarni.

Osoby nie chcące same odbierać numerów Kuryei 
w A ł o w e j  Księgarni, mogą sobie odbierać w domu, ale 
to dołożą złoty kwartalnie.

in folio, na welinie...................
„ na kartonie . . . .  

w mniejszym formacie . . . 
Nowa Księgarnia otrzymała nowe dzieła:

Ztp. 9. 
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